
Wdzięczna  pamięć  o  Świętym
Janie Pawle II Papieżu
Pierwotnie  chciałem  pisać  o
naszej  krótkiej  pamięci,  mając
na  uwadze  zwłaszcza  niezbyt
liczny udział w Mszy świętej i w
Różańcu,  w  miniony  wtorek  16
października  br.,  u  św.  Anny.
Był  to  przecież  dzień  40.
rocznicy  pontyfikatu  św.  Jana
Pawła  II.  Ale  przecież  to
niemożliwe  (krótka  pamięć  czy  niepamięć),  szczególnie  w
odniesieniu do tak wielu osób, które jeszcze pamiętają tego
niezwykłego człowieka, którego może nawet spotkały, dotykały
osobiście. Trudno zapomnieć tego człowieka, nie sposób wyprzeć
z pamięci jego uśmiech, donośny, ciepły głos, jego wzrok,
który w największym tłumie potrafił wypatrzeć każdego, mnie i
ciebie. Każdy, nawet w wielotysięcznym tłumie czuł się przez
niego  dostrzeżony,  zauważony.  On  mówił  do  wszystkich,  do
zebranych tłumów, ale każdy mógł poczuć, że mówi właśnie do
niego.

Owszem,  tego  Papieża  można  wspominać  na  różne  sposoby.
Odbywały się  uroczyste akademie, wielkie koncerty, powtarzano
interesujące dokumenty filmowe z licznych pielgrzymek papieża,
i nie tylko. O jego osobie opowiadali bliscy współpracownicy,
mówili o zdarzeniach już znanych, ale i nowych, o których
jeszcze nikt nie słyszał. Bogactwo tej osobowości zdaje się
być niewyczerpane… Jeszcze wiele nowych rzeczy usłyszymy na
jego temat. Tego człowieka nie sposób, ot tak, zapomnieć. I
tylko  złośliwym  może  przyjść  do  głowy  posądzanie  o  jakiś
przesadny  kult,  czy  papalatrię.  Właśnie  w  tym  tkwi  jego
wielkość, że nigdy sobą nie przesłaniał osoby Tego, którego
zastępował,  albo  lepiej,  reprezentował,  tu  na  ziemi,  tzn.
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Jezusa  Chrystusa,  naszego  Zbawiciela.  Otwórzcie  drzwi
Chrystusowi, nie lękajcie się – w tych słowach został zawarty
program całego pontyfikatu tego Papieża. Zresztą, jaki tam
program, to było po prostu jego całe życie, którym się z nami
dzielił. To był człowiek naprawdę wolny. Kochany i krytykowany
z wszystkich stron, czasami bezlitośnie. Ale jego spojrzenie
nigdy  nie  zdradzało,  by  się  tym  jakoś  przejmował.  Zawsze
wpatrzony  w  rzeczywistość,  jak  niemowlę  wpatrzone  jest  w
oblicze mamy. Wpatrzony w oblicze Maryi i w piękno Kościoła.
Cierpliwie  zachęcający  innych  do  kontemplacji  oblicza
cierpiącego Pana Jezusa, w którym jako pierwszy odczytywał
mądrość życia.

Jutro,  gdy  Kościół  wspomina  św.  Jana  Pawła  II,  podczas
Czuwania  Rodzin,  chcemy  Panu  Jezusowi  podziękować  za  tego
Papieża, którego rzeczywiście można było spotkać wszędzie: na
nartach i na stadionie, na wielkich placach, błoniach, i w
domu  ubogiej  rodziny.  Czasami  w  górach,  wśród  białych  i
czarnych,  w  szpitalu,  i  bardzo  często  na  klęczniku,
zatopionego  w  modlitwie,  rozmawiającego  z  Tym,  który  go
powołał. Chcemy go nie tylko wspominać, ale też uczyć się od
niego jego wolności, i spokoju, jego prostoty i zaangażowania
w sprawy tego świata i Królestwa Bożego. Całując jego Święte
relikwie  chcemy  się  z  nim  spotkać,  z  nim  się  modlić,  w
Chrystusie. Zapraszamy! [prob.]     


